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CENA OGLOSZEŃ: 


Za jeden wiersz petiiem lub za jego 
miejsce: 3 i 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 8 razy 18 k., za 4 
razy 23 k., za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28 kop. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 16 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia ndreso 
we rs. 2 miesięcznie, 


= Kalendarzyk. 
Dziś: Agaty Panny Mecz. 
Jutro: Doroty P. M.i Teofila. 


Wschód słońca o godz. 7 m.57. Zachód o godz. 4m.52 
Długość dnia godz. 9 m. 15. Przybyło dnia godz. 1 m. 37. 


Łódź, d. 5 Lutego. 


Ubiegły tydzień zaznaczył się dość ko- 
rzystnie. dla tutejszego handlu; liczniejsze 
zapotrzebowania z cesarstwa zwiastują po- 
myślniejsze -czasy od tych, jakich skutki 
jeszcze odczuwamy i wpłynęłyby niewątpli- 
wie na zmianę dusznej nieufnością atmosfe- 
ry, gdyby nie to, że proponowane tranzakcye 
uskutecźznione być miały nie na gotówkę 
lub krótkoterminowe weksle. Kupcy rosyj- 
scy obok: dosyć korzystnych cen, żądają kre- 
dytu, o którym jeszcze na dzisiaj mowy 
być nie może. Brak gotówki czuje każdy, 
chociaż pilna praca większości miejscowych 
fabryk tego nie zdradza. Przemysłowcy łódz- 
przyzwyczaiwszy: się nie liczyć na pomoc 
miejscowych bankierów, których zasobność 
nie odpowiada potrzebom—zaopatrzyli się 
różnemi sposobami w odpowiednie środki, 
będące dla nich niejako rezerwą: na złe 
czasy.  Charakteryzująca te ostatnie taniość 
wytwarzania zapłaci im niewątpliwie sute 
odsetki z włożonego kapitału, gdy czasy się 

olepsżą, a zbyt korzystniejsze przybierze 
ormy. Handel jednakże, wobec tak wy- 
czekującego usposobienia, ospało się wlecze, 
gdyż rezerwa" przemysłowa w -niczem: mi 
pomódz nie nioże--i jedynie korzystne wa- 
runki zapotrzebowań” mogą ten- stan rzeczy 
zmienić, 0350 = RE PA 

W. takich warunkach trudno marzyć o 
tranzakcyach na dłuższe terminy. Brak za- 
ufania, wywołany chwilową stagnacyą, obja- 
wia się i względem g:: ycie A 
chociaż niektórym z łódzkich pośredników 
handlowych wiele przyznać można zręczno- 
ści w- wyszukiwaniu: chętnych nabywców 
miejscowego towaru, to jednak równie du- 
ż0 możnaby im: zarzucić, tak pod wzglę- 
dem załatwiania interesów, jako i: osobiste- 
go informowania: się co: do firm, dla 
rych pragną uzyskać: kredyt. | B 

-Jak wiele innych braków tutejszego han- 
dlu, tak samo i kwesty: komisyonerstwa 
powinnaby w tych złych czasach zwrócić na 
siebie szczególną uwagę jednostek. i. kół za- 
interesowanych w polepszeniu tego. stanu. 
Już przed dwoma miesiącami przemysło- 
wiec tutejszy, p. Ludwik Meyer, zalecał 
w. gazecie „Lodzer ` Zeitung” 


i 280) stowarzyszenie, z celem zreformowa- 


„wołania należytej nad.nim dyskusyi. 


któ-. 


(Nr._208 |. 


Biuro Redakcyi 


nia obecnego i wytworzenia należytego sto- 
sunku pomiędzy wytwórcami a pośrędnika- 


mi. A. ponieważ, oprócz. tej: odezwy, nic| 


dotychczas . nie- spotkaliśmy. w miejscowej 
prasie, coby dalsze rozwinięcie lub. rozbiór 
owej poważnej ;kwestyi miało na celu, pod- 
nosimy projekt „p. Meyera, w nadziei :wy- 


"Pośrednicy, których mnóstwo się krząta 
nad wyszukaniem zbytu -dla ` miejscowych 


wyrobów, cieszą się większem lub mniej- 


szem zaufaniem. przemysłowćów—nie' powo- 
dując się jednak czestokroć żadnemi. wzglę- 


dami, oprócz chęci nie zawsze dobrze 'poję: 


tego zarobku, zawodzą oni. niekiedy poło- 
żone w nich: zaufanie. Wychodząc z tego 
stanowiska, nie chce p. -Meyer czynić im 
zarzutu prostej: nieuczciwości, ale uznaje, 
że wynikające ztąd szkody spadają > na 
przemysłowców, skutkiem spółzawodnictwa, 


jakie panuje pomiędzy, pośrednikami.  Pó- 


gląd to, zdaniem naszem, całkiem słuszny, 
bo żle stosowana zasada, według. której po- 
średnikowi, mającemu lepszą i większą kli- 
entelę, należy. większe dawać rabaty, sta- 


wia każdego: świeżo poczynającego komisyó- 
nera w nader trudnem położeniu w obec 
korzystających z. większego zarobku, spółza- 
wodników na tem samem polu pracy. Śmiel- | 
si z pomiędzy nich: poświęcają nieraz całe 
swe zyski, 'a często i więcej, ażeby choć 


własną stratą okupić: pożyskanie korzystnej 
klienteli," Gdy zaś niezawsze obliczają się 
oni dokładnie z własną możnością w tym 
względzie i bardzo długo zmuszeni będąc 
pracować ze stratą, zanim przemysłowiec 
uzna ich za godnych większych rabatów, 
ulegają skutkom takiego hazardu, który 
w końcu dotyka wytwórców. a, 
Trudno wszakże: zaprzeczyć, żeby przy 
tak wadliwym ustroju naszego komisyoner- 
stwa nie zdarzały się.i nadużycia, złą tyl- 
ko: wolą wywołane. Owszem, p. Meyer wy- 
licza niektóre -takie przypadki, a: wielu 
miejscowych. -przemysłowców ` mogłoby ze 


"swej strony rejestr ten powiekszyć. DIA te- 


go też milczenie, jakiem przyjęto rzeczony 
projekt p. Meyera tłómaczymy sobie tylko 
zakłópotaniem obecnej. chwili, które myśli 
wszystkich w inną zwróciło. stronę. 


„Evening News” i „Evening Mail”, potzy- 


| wszy; od godziny -2-ej, w. czterech, a czasem 


LISTY Z OBGZYZNI. 


Manchester, w Styczniu 1884. 

Powiedzieć Anglikowi, że Łódź mająca 
najmniej 150,000 mieszkańców (za powyż- 
szą cyfrę nie odpowiadam, gdyż o dokła- 
dnym spisie ludności w tem mieście nie sły- 
szałem nigdy), — że Łódź, będąca ogni- 
śkiem przemysłu w Królestwie, a zarazem 
jednym z głównych” punktów handlowych 
dla Cesarstwa, — posiada tylko dwa dzien- 
niezki, nie wystarczające am potrzebom 
miejscowym, ani żamiejscowym, — że nie 
posiada swojskiego órganu; powiedzieć to 
Anglikowi, który jest przyzwyczajony „od- 
bierać parę razy na dzień najdokładniejsze 
wiadomości z całego świata przez gazety, — 
byłoby toż: samo, co narazić się na posądze- 
nie, że jestem człowiekiem złej woli, chcą- 
cym rodzinne swe miasto przedstawić w na 
gorszych kolorach, albo... chorym i jako 
taki, kwalifikującym się: tylko do... szpi- 
R BOUNNIRCZENKOW AT f 
© Posądzenie takie nie wyda się „dziwnem, 
jeżeli” zwrócimy uwagę na tutejszy- ruc 
(dziennikarski, podniesiony do zenitu. Ka- 
żda ósada, mająca zaledwo kilka tysięcy 
mieszkańców, posiada tu swą, własną A 
tę; Cóż więc mówić o miastach, stolicy 
i takim Manchestrze, w. którym dziennikar- 
stwo tak daleko zaszło, że dwie gazety 


i w pięciu seryach co dwie godziny wy- 
chodzą.. Zdawałoby się, że to już na hum- 
bug zakrawa, boć przecie niepodobna w tak 
krótkim czasie nagromadzić materyału! A 
jednak gazety owe cieszą się niezmiernem 
powodzeniem, bywają rozprzedawane ty- 
siącami po ulicach, a kosztują po pół pen- 
sa (dwie kopiejki podług kursu), żaden je- 
dnak z kupujących -nie żałuje wydanego 
grosza, gdyż w każdym numerze znajdzić 
zawsze. COŚ, co go- zajmie lub jest potrze- 
bnem. Każdy też anglik nieomał śpi z ga- 
zetą, a za dnia niezawodnie trzyma ją w 
kieszeni, wypełniając wszystkie wolne chwi- 
le czy to w dorożce, czy w omnibusie, czy 
w wagonie, czy nareszcie w teatrze lub na 
koncercie, podczas antraktu, — czytaniem 
dziennika. Dla przybysza wydaje się to 
w.pierwszej chwili nienaiuralnem, a nawet 
rażącem. Wkrótce jednak oko się przy- 
zwyczaja, a rozum dyktuje, że takie wypeł- 
nienie. sobie czasu: jest. lepszem od bez- 
myślnego siedzenia podczas podróży lub 
bezcelowego lornetowania i wzajeranego ko- 


| kietowania się w teatrze albo na koncercie. 


Wspoumniawszy o teatrze, muszę zazna- 
czyć przedewszystkiem, że urządzenie tu- 
tejszych: przybytków Mełpomeny jest zuipeł- 
nie odmienne od naszych i wszystkich na 


stałym lądzie. Podczas gdy u nas zbierają 


ULICA CEGIELNIANA Nr. 271/b. 
Adres tel egr aficzny: Kułakowski. Łódź. 


Jakiekolwiek mogą być zarzuty przeciw | 


i Administracyi 


znać musimy, że jest ono niezbędnie konie- 


cznem, gdy przemysł fabryczny nię ogranicza 
się zbytem miejscowym, ale rozwija się 
z celem zaspokojenia potrzeb szerszego o- 
gółu. Jedną bowiem z. ważniejszych pod- 


staw powodzenia wytwórcy jest prędki o ile 
możności zbyt jego wytworów, a szybka ta 


‘| wymiana tylko drogą pośrednią daje się u-| 
skutecznić, Uznając zatem konieczność po-| 
średników, dążyć musimy rażem z wniosko- | 
dawcą do tego, ażeby: stosunek ich. do we | 

a 


tworców unormowany był korzystnie d 
stron obu: 


wszystkich: przemysłowców przez zawiązanie 
proponowanego towarzystwa. RACE 
Wybrany z ramienia tego towarzystwa 
komitet opiniowałby o tych pośrednikach, 
którzy pragnęliby: ofiarować swoje usługi 


| towarzystwu, zatwierdzałby: wymagany obo- 


wiązkowo od każdego pośrednika .spis jego 
klientów i kredytów, jakich ci ostatni wy- 
magają, oraz pilnowałby tegularnego biegu 
interesów. Obowiązkiem tego komitetu by. 
łoby. następnie utrzymywać w cesarstwie, 
w główniejszych miejscach zbytu towarów 


łódzkich, korespondentów. obeznanych zobo- 
paiącem prawem, a którzy w charakte- 
Tze upełnomochiónych: adwokatów, mogliby: 
każdej chwili i w każdej sprawie pilnować 


interesu stowarzyszonych. 


Tylokrotne straty, jakie tutejsi przemy- 


słowcy ponieśli skutkiem niewypłacalności 
pośredników albo z przyczyny opieszałości 
w ratowaniu funduszów zagrożonych przez 
upadłość danej firmy w ‘cesarstwie, wska- 
zują jasno dogodność podobnego stowarzy- 
szenia, które i dla samych pośredników o- 
gromne przyniosłoby korzyści.. Ustalając bo- 
wiem formę i wysokość komisowego, poło- 
żonoby tym spósóbem tamę niezdrowej ry- 
walizacyi komisyonerskiej,  zmniejszonoby 
a może i usunięto zupełnie możliwość upa- 
dłości pośrednika, posiadającego pełne zau- 
fanie komitetu i wspieranego w interesie 
stowarzyszonych przez tenże komitet. 

Przytaczając w zarysie powyższy projekt, 
przekonani jesteśmy, że pojęcie o. łączności 
dobra ogółu z interesem jednostki, rozpo- 
wszechniło się już o tyle, iż może być za- 
chętą do dział 


wyłącznie kierunek sztuki, wybierają z nie- 
go dwa a najwyżej trzy utwory—i wyu- 
czywszy się ról, podróżują po całym kraju, 
nie zmieniając już nigdy repertoaru. bpo- 
tyka się więc towarzystwa, które całe życie 
jeden tylko utwór Shakespeara interpretują; 
inne obierają sobie za specyalność jaką o- 
perę lub operetkę, jeszcze inne jaką kome- 
dyę swojską lub tłómaczoną—i choć poje- 
dyncze utwory są przedstawiane z nieskoń- 
czoną finezyą, nie ma tam tego ciepła, tej 
duszy, którą talent wlewa w odtwarzane 
typy; są to raczej jakieś automatyczne ma- 
szynowe indywidua, poruszające się mecha- 
nicznie. Z prawdziwym talentem spotkać 
się tu można bardzo rzadko; bo choć za- 
promienieje on gdzie od czasu: do czasu, to 
wszakże; trudno mu się wyrobić, w skutek 
braku szkoły dramatycznej oraz rzetelnej 
krytyki. Zostaje więc albo zgnębiony na 
miejscu, albo jednostka. posiadająca cywil- 
ną odwagę, wynosi się tam, gdzie ją le- 
piej zrozumieją, gdzie znajdzie szersze popar- 
cie. ` Istnieją tu trzy teatry, wobec jednak 
powyższego urządzenia, nie ma w żadnym 


stałego towarzystwa; zjeżdżają do nich co- 
raż to nowe, z najróżnorodniejszym reper- 


tuarem. Ponieważ zaś anglik musi mieć 
zawsze coś nowego, więc. trupa taka dłużej 
jak tydzień utrzymać się tu nie może i mu- 
si drugiej ustępować miejsca. Z tej przy- 
czyny nie można sobie wyrobić dokładnego 


komisyonerstwu handlowemu— zawsze. przy- 


Lecz ku temu niezbędne jest— : 
zdaniem p. Meyera — zsolidaryzowanie się 


gle napiętnowanej nieu 
iców, których weksle są pożądane, drożą się 
li oznaczają kurs, wyższy nad równię berliń- 
skg. Przy popycie, wywołanym. zapotrzebo- 
„waniem. regulacyjnem, żądaniom. tym trzeba 
było czynić zadość, W tym stanie. rzeczy 


ania w myśl wnioskodawcy. 


artystach udział w niej biorących, 


się towarzystwa stałe lub: wędrowne, dla |zdania ani o sztuce, która nadto bywa pa- 


„produkowania «wszelkiego. rodzaju dzieł dra- rodyowąna przez różne sui genarig dodatki 
pobudzające widzą do śmiechu, ani też o 


mąatycznych, tutejsze. obierają sobie jeden 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


„Rękopisy 
będą zwracane. 


nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


Jeżeli więc ktokolwiek: zainteresowany owym 
wnioskiem, bliżej się nad nim zechce zasta- 
nowić, chętnie dlań łamy naszego pisma 
otwieramy, pragnąc zarówno z p. Meyerem. 
ażeby dyskusya nasz ogół obchodząca, dla: 
wszystkich była dostępną. 


Wiadomości handlowe 
i przemysłowe. 


Giełda warszawska. Sprawozdanie 
tygodniowe (do d. 3 b. m.) ` 
© Miniony tydzień był okresem regulacyi 
końcomiesięcznej i wzgląd ten nadawał głó- 
wną cechę obrotom. Fizyognomia giełdy 
była cokolwiek więcej ożywioną pod. wpły- 
wem: potrzeb na ultimo.. Ta: sama jednak 
okoliczność trzymała kursy walut obcych 
a głównie marek w usposobieniu zwyżkowem, 
gdyż, choć oddających nie brak, nabywcy 
przebierają bardzo w remesach, có jest bez- 
pośrednim skutkiem sej sytuacyi, cią- 
ością. Ci z oddaw- 


notowania weksli. berlińskich normowały się 
wyżej, niżeli kursy rubli w Berlinie, gdzie 
banknoty lepszą cieszyły się tendencyą. I ten. 
ostatni fakt był po części następstwem ulti- 
ma. Zwyżka, jaką osiągnęliśmy na giełdzie 
berlińskiej, jest wprawdzie nieznaczną, ale 
będąc stopniową i trwałą, stanowi syrnpto-. 
mat dla rubli .pomyślny. : Nietylko sam zysk 
w poziomie notowania, ile mocne usposo- 
bienie daje gwarancyę pewnej. poprawy, 
zwłaszcza że korzystniejsza  tendencya pa- 
nowała już po 'rozwikłaniu interesów ulti- 
mówych, które z początku mogły zwyżkę 
wywołać. Potwierdza to między innemi 
okoliczność, że we wtorek przy. poprawie 
kursu kasowego "ultimo na Luty było niż- 
sze, a następnie powoli. się podnosiło. „W o- 
góle przez pięć pierwszych dni giełdowych 
w Berlinie kursy brzmiały: 197,50 (kasa) 
197,50 (ultimo), 197,80—197,25—197,90— 
197,50; 198—197,50; 198,10—197,75. W po- 


Począwszy od Bożego Narodzenia sparo- 
dyowana sztuka. ustępuje miejsca jeszcze 
większej parodyi, tak zwanym pantominom 
(pantominnes).  Osnową tych szczególniej- 
szych utworów scenicznych, jest jakaś. baj: 
ka średniowieczna np. „Zaklęta królewna.”. 
„Kopciuszek” ete.,. przerobiona w. sposób 
zastosowany do smaku i wymagań dzisiej- 
szych. ' Jest w tem i komedya i dramat, 
trochę baletu, trochę śpiewu, spora doża 
trywialnych błazeństw,—a cała taka „szop- 
ka”  niezasługiwałaby w rezultacie na 
wzmiankę, gdyby nie była połączona z 
wielce forsowną, wystawą, pochłaniającą czę- 
sto dziesiątki tysięcy funtów szterlingów. 
Przypatrując się owym powstającym i zni- 
kającym lasom, górom, skałom, rzekom, 
wodospadom, olbrzymom, karłom, duchom, 
znikłemu już z horyzontu światowi zwie- 
rzęcemu, człowiek traci do pewnego stopnia 
poczucie rzeczywistości. Zdaje mu się, że 
jest rzeczywiście w jakiemó zaczarowanem 
kole, radby ulecieć gdzieś daleko z du- 
chami—-wszystko jedno, z dobremi czy złe- 
mi-—byle dalej od świata, byle dalej od tej 
prozy codziennego życia. A gdy kurtyna 
zapadnie, gdy widzenie okaże się tylko ilu- 
zyą i nazajutrz trzeba stanąć do. walki z 
życiem, gdy trzeba nieraz siebie i drugich 
namordować, -by zdobyć kawał suchego 
chleba; mimowoli nasuwa się pytanie, cze- 
mu ten świat taki jałowy, czemu człowiek 
nie. może Żyć zawsze w owidyuszowskiej 
złotej epoce? 


równaniu z końcowym kursem z, zeszłego 
tygodnia stanowiło podwyżkę o 70 fen. 
w pierwszem notowaniu i 50 w drugiem. 
Biorąc pod uwagę, że kurs koficomiesięczny 
przeważnie brzmiał 197,50 i na tyleż by- 
wał w przedgiełdowych taksacyach szaco- 
wany, musianoby u nas również normować 
marki głównie w stosunku do tego kursu, 
co wynosiłoby bez kosztów  tranzakcyj 
50,624,. Tymczasem nasza giełda paritat 
berlińską dość znacznie przekraczała. Za 
100 marek w wekslach krótkoterminowych 
żądano od poniedziałku do środy włącznie 
po 50,85, a następnych dni po 50,80 rs., 
płacono w końcu giełdy 50,824,—50,72'j4, 
przyczem ciągle nierównomiernie do współ- 
czesnych taksacyj berlińskich. Wekslami 
długoterminowemi na. Berlin obracano po 
kursie 50,90—50,85 przy żądaniach wyższych 
o 1015 kop. 

Tranzakcye remesami krótkoterminowemi 


były dosyć obfite, długoterminowemi wy-| 


płatami znacznie mniejsze. Weksle na in- 
ne miasta niemieckie były niższe o 5 kop. 
przy obrotach małych. Za funty żądano 
w poniedziałek 10,29, a następnie 10,31 i 
10,30; płacono niżej o t/a 1 i 2 kop. w nie- 
wielkiej liczby tramzakcyi. Franki ofaro- 
wano po kursie 41,20. 41,30 i 41,25, a na- 
bywano przeważnie po 41,15 i 41,17*/,, choć 
kurs doszedł dwa razy do 41,22*/,, Obro- 
ty żywsze. Guldeny były z początku ofia- 
iowywane pu 85,55, potem zaś o 10 kop. 
wyżej, płacono 85,30—85,40, a raz nawet 
80,45. Liczba zakupów była dosyć zna- 
czna. 

Na rynku papierów publicznych zastój 
trwa nieprzerwanie. Ogólne obroty były 
przez cały tydzień nieliczne, co jest, nietyle 
skutkiem braku popytu, ile dość wysokich 
żądań posiadaczy. Głównie stosuje się to 
do pożyczki wschodniej, która zyskała zno- 
wu w żądaniu 10 kop-, a w środę przy niż- 
szym kursie ofiarowań nabywaną była po 
92,10—92.20 i 92,25. Ostatnie żądanie wy- 
nosi aż 92,50. Listy likwidacyjne spadły 
w poniedziałek w żądaniu do 88,25 w du- 
żych sztukach i 88,15 w małych, ale na- 
stęphie każde zapotrzebowanie wywoływało 
zwyżkę, tak, iż ostatecznie żądania wyno- 
szą 88,30 i 88,20. Tranzakcyj przez cały 
tydzień nie było wcale. Listy Zastawne 
Ziemskie trzymały się mniej więcej kursu 
zeszłotygodniowego, prócz II seryi, która 
znowu poszła w górę. Obroty były. mini- 
malne, co przypisać należy wysokiemu po- 
ziomowi żądań, które wynosiły: dla I seryi 
A. 100,40, B. 100,30 — 100,35, dla małych 
100,20; ILT seryi A. 100,25, B. 100,20, mā- 
lych 100,20, II i IV seryi nie były nawet 
w ofiarowaniu. I seryi A. nabyto raz po 
100,20, a III A. raz po 100,25. Za Listy 
miasta Warszawy żądano: I seryi 96, LI 
seryi 94,15 — 94,25, III 93,10, ILL 93,10, 
IV 92,40-—92,50. Nabywano II po 94 — 
94,10, III po 92,80, a IV po 92,30—92,35. 
Listy Zastawne Łódzkie nie były wcale w o- 
brocie; żądania I i III seryi brzmią bez- 
zmiennie 86,50 i 83,50, a utraciły w koń- 
cu tygodnia 50 kop., wynoszą więc 85. 

Na polu akcyj panuje cięgle zupełna bez- 
czynność. Raz tylk 
minalne, przyczem 
tejszych brzmiały B. 13%0bniżka ta jest u- 
sprawiedliwioną ze względu na obcięcie ku- 
ponu dywidendowego. 


na stan handlu wełną. Mimo to w tygodniu 
sprawozdawczym zapanowało cokolwiek le- 
psze usposobienie i ujawnił się pewien ruch, 
co przypisać należy ustępstwom ze strony 
posiadaczy towaru. Dość znaczna zniżka 
cen sprowadziła na nasz targ kupców i fa- 
brykantów zagranicznych z liczby których 
pewien spekulant z Biały szlązkiej nabył 
50 centnar wełny polskiej cienkiej po 92 
talary za centnar, a kupiec z Warszawy 40 
centn. po 101 tal. Ceny w ogóle są nieure- 
gulowane i normują się stosownie do. wa- 
runków umowy. Kontraktowych zakupów 
na wełnę przyszłą brak tu zupełnie, rów- 
nież na prowincyi ilość ich jest niewielka. 
Jest to symptom najlepszy, że zapasy w 
fabrykach są obfite i nieprędko spodziewają 
się ich wyczerpania. Bywają nawet górsze 
jeszcze objawy, bo sprzedanie wełny ze stro- 
ny fabrykantów, którzy produkcyę swą ogra- 
niczyli. i 

Zboże. Stan handlu zbożem u nas znaj- 
duje się bez przerwy w warunkach bardzo 
niepomyślnych. Jeżeli następuje chwilowa 
poprawa, to jest to tylko skutek wyjątko- 
wych potrzeb na konsumcyę bieżącą i po- 
wodu wyczerpania zapasów w. młynach i 
wiatrakach. O większym interesie eksporto- 
wym nie ma wcale mowy. W tygodniu 
ubiegłym nawet zapotrzebowanie miejscowe 
zmalało, a tendencya kłoniła się ku. zniźce 
tak w skutek znaczniejszych dowozów z kra- 
ju, jako też z Cesarstwa. Wyjątek od ogól- 
nego usposobienia stanowiła pszenica biała 
wyborowa, która miała większy popyt niż 
zaofiarowanie. Co do żyta to na tutejszą 
konsumcyę' kupowano „chętniej rosyjskie, 
niż nasze, które jest po większej części 
mokre i gorsze od pierwszego, Jęczmień 
był poszukiwany, ale dowozy były bardzo 
małe. Z prowincyi zakupy mniejsze, a na 
wywóz zagraniczny nabywano w małych 
ilościach żyto, przeważnie także tylko ro- 
syjskie. Zapasy w wiatrakach i młynach 
| parowych są o tyle jeszcze dostateczne, iż 
nie zaopatrzono się w nowe, w nadziei dal- 
szego spadku, 

eny na targu Witkowskiego tak się 
przedstawiają: Pszenica wyborowa ,9—9,50, 
Średnia 8—8,80, ordynaryjna 7. Żyto wy- 
borowe 5,70—6,40, średnie 5-—5,70, ordy- 
inaryjne 4,70. Jęczmień wyborowy 5,25— 
5,60, średni 5 — 5,20, ordynaryjny 3,75 — 
4,90. Owies 2,85—3,30. Gryka 4,80—5,50. 

Ceny na Pradze unormowały się nastę- 
pująco za pud: Pszenica wyborowa 1,43 — 
1,48, średnia 1,32—1,39, ordynaryjna 1,15— 
128. Żyto wyborowe 1,00 — 1,03, średnie 
96—99, ordynaryjne 93—95. Jęczmień wy- 


Borowy 1,00—1,07, średni 89—98, Owies} 


wyborowy 90—93, średni 83—88, ordyna- 
ryjny 75 — 81. (Groch 99 — 1,14. Gryka 
931,00. 

Mąka. Obfite zapasy gotowego towaru 
zdeprecyonowały nieznacznie ceny i nie po- 
zwoliły rozwinąć się żywszemu ruchowi. Za 
mąkę pszenną, najlepszego gatunku Nr. 4'/, 
płacą za worek (5 pudów) rs. 14,25, za 3'/, 
12,75—14, za 20/, 11,75—13, a za 1°% 
1112,25. Mąka rosyjska, krupozatka, na 
bywaną jest po 12,25—12,75. Mąka pszen- 


o notowano kursy no-|na tutejsza Nr. 1 płaci się po 9,76—11,25; 
akcye obu banków tu-|Nr. 2 7,75—9,50, a Nr. 3 6,75. Mąka ży- 


tnia kosztuje 7,50—8,25. 
Skóry. Pokup na targu jest ciągle sła- 
by, z przyczyn ogólnie znanych. W zaku- 


Targi warszawskie. Sprawozdanie ty- | pach za gotówkę nabywać można towar zna- 


godniowe do 2 Lutego. 


cznie taniej. Za funt skóry w sztukach 


Wełna. Interes tym artykułem obraca |lekkich płacono 12!/, kop, w większych 
się ciągle w granicach bardzo ciasnych. |13—14. Skórki cielęce warszawskie naby- 
Zmalenie produkcyi fabryk i ogólny brak |wano po 2,75—3,50 za parę, prowincyonal- 
kredytu oddziaływają bardzo niepomyślnie na po 18—21 za pud. 


emen aema O ce 
Aby taki efekt wywołać, potrzeba, obok; tejszych dzienników — polaku, nigdy u nas 
skończenie doskonałych maszyneryj odpo-|nie słyszałem. Niewiadomość podobno grze- 
wiedniej ilości żywych czynników. Wystę-|chu nie czyni. Fakt zaś, że p. Pachmann 
pujż też często na scenę 200 osób naraz. | jest tłómaczem dzieł polskich kompozyto- 
Dolawszy zaś, że w takim utworze jest |rów, specyalnie Chopina, wydał mi się do- 
najmniej 30 scen, w każdej scenie odmien- | statecznym powodem, aby szerzej o nim 
ne dekoracye i kostiumy w stylu staroży- | się rozpisać. 
tnym, średniowiecznym lub nowoczesnym, 
specyźlnie ad hoc robione, łatwo pojąć, że mógł wdawać się w ocenę takich utworów 
na wysztyftowanie takiego pułku wyjdzie |jak: Chopina koncert FE minor i barcarola 
porządna porcya suwerenów, które przy| Fis minor, Schumana nowelłeta i Henselta 
wszystkich swoich zaletach posiadają tę o- Tarantina, w których produkował się kon- 
gromną wadę, że są zanadto okrągłe i to-|certant. "Powtórzę za drugimi, że gra by- 
czą się tutaj zbyt szybko. Pantominy tejła skończenie poprawna, krytyka zaś nie 
trwają aż do Wielkiej Nocy i cieszą się tak|ma słów na wynurzenie swego zachwytu. 
wielkiem powodzeniem, że, pomimo dwu- | „Najważniejszym wypadkiem, ozdobą pro- 
krotnego codziennie przedstawienia, trudno | gramu ostatniej nocy, było pierwsze poja- 
czasami dobić się do kasy. wienie się p. Włodzimierza Pachmana,* po- 
O ile sztuka dramatyczna traktowaną |wiada krytyk jednego z tutejszych pism, a 
jest po macoszemu, o tyle śpiew i muzyka, | dalej dodaje: „Gra p. Pachmana posiada 
a zwłaszcza ostatnia cieszy się tu powa-| wszystkie przymioty charakteryzujące grę 
żaniem. Nie pojmuję zkąd u nas wyrobiła | samego Chopina, i jego specyalnością jest 
się opinia, że anglicy są wcale nie muzy- interpretowanie dzieł tego polskiego kom- 
kalni. Przeciwnie, muzyka znajduje tu wię-|pozytora.” Zdaje się, że trudno było wy- 
cej, jak gdzieindziej zwolenników; synowie | razić się pochlebniej. Że zaś krytyka tu- 
Albionu przepłacają muzyków i śpiewaków | tejsza nie lubi się bawić w udane pochwa- 
nawet średniej wartości 1 niema tu prawie | ły tego dowodzi fakt, że własną rodaczkę, 
tygodnia bez dwóch lub trzech koncertów, produkującą się na tym koncercie w aryi 
wcale ładnych, tak pod względem treści, jak | „Ernani Ivolami” z opery Donizettiego, 
i wykonania. Między innemi, uwydatnił | niespodzianie zachrypłą (o co tu przy obe- 
się ostatniemi czasy koncert instrumental-|cnej pogodzie nietrudno), odesłał krytyk 
no-wokalny ze współudziałem p. Włodzi-|do domu „na kuracyę,” z tym dodatkiem, 
mierza Pachmana. że sama arya zanadto już „oklepana” Go. 
Ze wstydem muszę wyznać, że o wspo-|aby z nią „publicznie występować ną kon- 
mnianym. fortepianiście— według opinii tn-|cerci, | | 


(Zanadto mało jestem muzykalny, abym 


jąć: piękne, bardzo delikatne gatunki Buenos 


Cukier. Ruch zniżkowy na rynku cukro- 
wym trwa dalej, choć nastąpiło pewne oży- 
wienie, z powodu lepszych wiadomości z Ce- 
sarstwa. Za rafinady tutejsze płacono ni- 
żej o 10 kop., t. j. 4,06, a za pierwszorzę- 
dne marki dawną cenę 4,15. Rafinady ro- 
syjskie płacono w. Cesarstwie za pud 7,50 
—7,45, a polskie 7,35—6,40. Maczka na 
targu warszawskim zakupywaną, była w nie- 
wielkich partyach po 3,30—3,85. Jakkol- 
wiek ruch'był większy, niż w zeszłym ty- 
godniu, o znaczniejszych obrotach nie ma 
mowy. 

Okowita. Cena za garniec 2,65 — 2,67 
trzyma się dalej, Ostatnią płacą tylko 
mniejsi dystylatorzy i składnicy za niewiel- 
kie partye. W ogóle ruch ‘umiarkowany. 

Aukcye wełny. Antwerpia 31 Stycznia. Se- 
rya I, posiedzenie 2. AE 


Wystawiono: Sprzedano: 
1326 bel Buenos Ayres. 778 bel 
91 Entre Rios 3 
1417 -~ 781 


Katalog dzisiejszy wypełniały piękne ga- 
tunki wełny Buenos Ayres.. Posiedzenie 
miało przebieg ożywiony jakkolwiek ceny, 
w porównaniu z dawniejszemi były niższe 
o 5 ct. co głównie temu przypisać należy, 
że między wystawionymi dzisiaj gatunkami 
brak było poniekąd wyborowych. Jako pod- 
stawę do dzisiejszych tranzakcyj można przy- 


Ayres 5,75 fr. (23 sgr.)—5,40 fr, (2151, sgr); 
pierwszorzędne Buenos Ayres w bardzo deli- 
katnym gatunku 5,26 fr. (21 sgr.). 

Chmiel, Nowy-Tomyśl 31 Stycznia. W han- 
dlu chmielem w ostatnich czasach żadnej 
nie było zmiany; od początku roku trwa 
żywa chęć kupna. Szczególnie poszukują 
wyborowych gatunków chmielu za które płacą 
185—190 m. Ogólne istnieje przekonanie, 
że wszystkie źródła dostarczająte chmielu są 
wyczerpane. W Anglii gdzie zbiory tegoro- 
czne były ilościowo wielkie, lecz co do ja- 
kości gorsze niżeli na lądzie stąłym, również 
poszukiwane są wyborowe gatunki chmielu 
a ceny ich idą ciągle. w górę. * 

Chmiel, Norymbergia 29 Stycznia. Obrót 
wczorajszy wynosił 350 bel, a dowóz 150 
worków. Usposobienie było spokojne, ale 
ceny płacono bardzo wysokie. Poszuki- 
wano przedewszystkiem mocno zafarbowanych 
i lekkich gatunków chmielu, za które płacono 
172—178 m. Ceny notowane były m. 165— 
192, stosownie do gatunku; chmiel polski 
notowano 188—190. i 


WIADOMOŚCI | ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE 


3X Rada państwa, po rozpatrzeniu wniosku p. 
ministra finansów, dotyczącego zmiany i dopełnie- 
nia przepisów ku poparciu wywozu spirytusu ro- 
syjskiego za granicę, postanowiła: 1) By przy wy- 
wyżeniu spirytusu, czyszczonego z magazynów go- 
rzelnianych, tudzież ze składów hurtowych, odli- 
czano za oczyszczenie i destylacyę 69, z tej ilości 
spirytusu, którego tęgość rzeczywista, po uprze- 
dniem sprawdzeniu na komorze, okaże się nie 
mniejszą nad 95 stopi; ze spirytusu słabszego, za- 
równo czyszczonego lub nie, odliczać się będzie na 
mocy tegoż przepisu 30; za odtrąconą ilość odse- 
tek akcyza nie będzie pobieraną. 2) Panu mini- 
strowi finansów pozostawić określenie dla różnych 
przestrzeni terminów poszukiwania wódki i spiry- 
tusu będącej w drodze, które to terminy dawałyby 
wysyłającemu prawo na przywilej, ustanowiony 
w $ 2 p. 2 przypisek do p. 269 (uwaga 1) ustawy 
o poborze trankowym z 1876 r. 

$ Prezes sądu okręgowego siedleckiego, rzeczy- 


* 
* 


Sk" 
wisty radzea stanu Chochrjakow, mianowany zo- 
atal prezesem sądu okręgowego piotrkowskiego. 


Będąc jednym z 2,000 obecnych słucha- 
czy gry p. Pachmana, czułem się dumnym, 
że nasze rodzinne dźwięki, po mistrzowsku 
wprawdzie tłómaczone, zdołały nawet zi- 
mnych anglików rozentuzyazmować. Po trzy- 
krotnem wywołaniu koncertanta, usiadł on 
raz jeszcze do fortepianu i zagrał każdemu 
zapewne znany „Minutowy walc“ Chopina. 
O ile gra trwała krótko, gdyż jak tytuł n- 
tworu wskazuje, ledwie tylko minutę, o tyle 
zachwyt słuchaczy nie miał granic. Kla- 
skano, krzyczano, tupano, łamano laski o 
poręcze krzeseł, słowem robiono wszystko, 
na co chyba tylko anglik zdobyć się może, 
pragnąc zachwyt swój objawić. Oprócz wspo- 
mńhianego koncertu, Rystęnówki p. Pach- 
man w Londynie i w Liverpoolu, ptzewa- 
źnie z kompozycyami Chopina, a wszędzie 
z równie świetnem powodzeniem. Krytyka 
liverpoolska zaszła nawet tak daleko, że od- 
dala mu pierwszeństwo przed Antonim Ru- 
binsteinem, którego Anglia słyszała przed 
dwoma laty. O ile ocena ta jest sprawie- 
dliwą, nie mogę powiedzieć, raz dla tego, 
że Rubinsteina nigdy nie słyszałem grają- 
cego, a powtóre, że gdybym go nawet sły- 
szał, nie mógłbym, dla braku kompetencyi, 
porównać gry obu artystów. © 

A teraz słówko jeszcze, przeznaczone do 
wyłącznego użytku plci pięknej. Założyłbym 
się, że niejedna z czytelniczek domyśli się już 
odrazu, że pragnę tu mówić o... modach. 
Tutejsze damy niewielką wszakże przywią- 
zują wagę do tych rzeczy. Nądząc ze spo- 
tykanych na ulicy ubrań, najmodniejszym 


| 
| 


Kronika Łódzka. 


(7) Z dobroczynności. W dalszym ciągu 
sprawozdania i ogłoszenia, podane w N. 22 
naszego, dziennika, przypominamy, że ju- 
tro, w Środę, odbędzie się w teatrze nie- 
rnieckim przedstawienie na korzyść Towa- 
rzystwa wsparcia biednych m. Łodzi. Wy- 
brane sztuki „der Vetter“, Benedixa i „Flot- 
te Bursche“, Suppego, przyciągną zapewne 
liczną publiczność i zasilą znacznie kasę 
biednych, potrzebującą usilnego wsparcia ze 
strony osób, obznajmionych z obecnem po- 
łożeniem miasta naszego i potrzebami bie- 
dniejszej jego warstwy. SE 

Biletów dostać można u. pp. Klukowa, 
Zieglera, Otto, w księgarni L. Fischera; 
w cukierniach pp. Wiistehubego i Reimon- 
da. Loże zaś u pp. Heinzla i L. Meyera. 

Maskarada na rzecz . biednych odbędzie 
się d. 23 Lutego w ostatnią sobotę karna- 
w 


ałową. , 
(—) W kwestyi cła od węgla kamiennego, 
odbędzie się w tych dniach w ministeryum 
skarbu narada z udziałem rzeczoznawców, 
zaproszonych na wezwanie ministeryum przez 
rady przemysłowe, komitety giełdowe it. p. 
Ze strony warszawskiego komitetu giełdo- 
dowego, delegowanym został w tym celu 
naczelnik zarządu Towarzystwa akcyjnego 
zakładów bawełnianych Karola Scheiblera w 
Łodzi a zarazem sekretarz tutejszego oddziału 
Towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu p. Stefan Kossuth (kierownik działu 
ekonomicznego w naszem piśmie). P. Kos- 
suth udaje się do Petersburga w dniu ju- 
trzejszym. z 

(—) Z teatru polskiego. Na wypełnienie 
dwóch po sobie następujących wieczorów 
świątecznych wybrane zostały dwie sztuki 
tak zwanego „ojca teatru polskiego” J. N. 
Kamieńskiego. W sobotę dano „Koniki 
zwierzynieckie” (?), w niedzielę zaś patrze- 
liśmy na „Dyabła kulawego.* 

O-ile wyborowi pierwszej sztuki tylko 
przyklasnąć możemy, o tyle znów druga nie 
zadowolniła nas -wcale i dziwimy się, jak 
dyrekcya mogła wpaść na tak niefortunny 
pomysł odgrzebywania utworu, który powi- 
nien był zostać na zawsze w pyle teatralnej 
biblioteki. Być może, że kiedyś sztuka ta 
mogła być przedstawianą z pewną dla kasy 
korzyścią, dziś wszakże, ze zmianą usposo- 
bień i poglądów, sprawia ona tylko niesmak 
i nudę. Pominiemy też szczegółowy rozbiór 
treści i ocenę gry artystów, a przejdziemy 
raczej do. przedstawienia sabotniego. © - => 

Wprawdzie i „Koniki zwierzynieckie” są 
starą bardzo operetką, ale muzyka w niej 
tak swojska, melodye tak rodzime, że każ- 
demu kto lubuje się w tych starych akor- 
dach, przypaść ona musi do usposobienia. 
Charakter rodzimy, silnie wyciśnięty na tym 
melodyjnym utworzę chroni też dotąd „Ko- 
niki zwierzynieckie* od zupełnego zapomnie- 
nia, boć nie uratowałaby sztuki ani zbyt 
prosta intryga, ani treść dosyć naiwna, 
Bądź co bądź, utwór to zawsze dla ucha 
naszego miły i odpowiedniejszy dla zapeł- 


(nienia naszego świątecznego wieczoru niż 


mnóstwo operetek nowszych kompozytorów, 
nieraz bardzo wątpliwej wartości. 

Wykonanie sztuki było zadawalniające, 
do czego przyczyniła się głównie pani Pu- 
chniewska, która odzwierciedliła nam z wdzię- 
kiem i prawdą typ naszej wióchny. Wokal- 
na strona roli wypadła może mniej korzy- 
stnie, ale składamy to raczej na karb or- 
kiestry, która. zbytecznem forte, głuszyła 
nieraz słaby głos pani P. | 


kostlumem spacerowym w obecnym sezonie 
jest następujący: słomkowy kapelusz biały 
z czerwonem, lub czarny z żółtem piórkiem, 
na ostrzyżonej po _męzku bardzo rzadko pię- 
knej główce; ponieważ jednak można się 
spotkać i z aksamitnemi i filcowemi kape- 
luszami, więc nie można pod tym względem 
ustanowić żadnej normy. Suknie po wię- 
kszej części perkalikowe, lecz trafiają się 
i wełniane, a nawet welwetowe i atłasowe, 
z niezmiernie długim stanem i wielką obii- 
tością falbanek. Na to kładzie się, bez 
względu na suknię, futrzane, kortowe lub 
macintosh okrycie, że tylko można końce 
nóżek z pod niego zobaczyć. Te ostatnie, 
trzymające zazwyczaj półtorej stopy miary 
nowopolskiej, długie, nizkie na przegubiu, 
są obsadzone w dość luźne, na nizkim ob- 
casie,, niezgrabne buciki, które będąc, w sku- 
tek zmiennej aury, zawsże porządnie zabło- 
cone, są jednak dla angielek, niezmiernie 
prędko chodzących, bardzo praktycznemi 
i Ehin podstawami. 
rzykro mi szanowne panie, jeżeli pisz 

o modach tutejszych, aroda iaai a 5 
czekiwania, lecz chcąc zaznajomić czytelni- 
ków z miejscowemi zwyczajami, muszę ści- 
śle trzymać się prawdy. Powtarzam atoli 

że wszystko to odnosi się tylko do kostiu- 
nów zwyczajnych spacerowych, najczęściej 
spotykanych na ulicy. Na balach wszakże 
| assemblach panie tutejsze dokładają wszel- 
ich usiłowań, by jedna drugą prześcignąć 
mogła w toalecie, a wystaw sklepowe pełna 
sh zbytkowych sukien, hodian i | 


Jako hr. Wanda pragnąca odzyskać ser- 
ce Ziurosława, występowała pani Kościelecka 
i wywiązała się z.tego zadania ku ogólne- 
mu zadowolnieniu. Zwracamy jednakże u- 
wagę p. K. na niepotrzebne. cedzenie wy- 
razów. i pewien przymus w ruchach, co by- 
najmniej nie jest objawem wyższego tonu 
i dystynkcyi. Kardynalnym warunkiem po- 
wodzenia na, scenie jest naturalność, a 
tej napróżno szukaliśmy w Wandzie. Pani 
Pichor była doskonałą Marcinową, a grała 
z werwą i prawdziwie krakowskiem zacię- 
elem. - | EM i 

Z męzkich wykonawców, zaśluguje na po- 
chwałę gra pp. Kościeleckiego, . Halickiego, 
Glogera i Dłnskiego. W p. Kopczewskim 
jako dziedzicu, czuć było pewne znużenie, 
czy ospałość, co sprawiło, że postać hr. Zu- 
rosława juź i tak nienaturalna i naciągnięta, 


wyszła w wykonaniu p. K; zupełnie niesma-. 


cznie i ckliwie. . > 

Pozostały zastęp artystów. „minorum gen- 
tium“ robił co umiał i mógł, by podjęte- 
mu zadaniu podołać, z wyjątkiem chyba 
chóru damskiego w drugim akcie, który 
rozkleił się w dyssonansach. | 

Przypominamy czytelnikom, że dzisiaj to- 
warzystwo jp. Puchniewskiego daje operetkę 
znanego powszechnie kompozytora Karola 
Millóckera p. t. „Niewiniątko z Belleville” 
której wystawienie zapowiedziane na jeden 
z wieczorów ' zeszłego. tygodnia, odłożone 
zostało na dzisiaj z powodu; iż dyrekcya 
pragnęła lepiej przygotować się do niego. 

(-—) Pożar. I znów nowy ogień nawiedził 
miasto nasze w dniu 1 b. m. Paliło. się 
na ulicy Wolborskiej w kamienicy p. Kra- 
kowskiego Nr. 211. Na szczęście i ten o- 
gień zdołała przytłumić. w samym zarodku 
nasza dzielna straż ogniowa. Jako przy- 
czynę pożaru. podają nieostrożność, 


(—) Smutny. wypadek wydarzył się w Nie» 


dzielę o godz. T-ej w parku miejskim. 
Dwóch pracowników fabryki Scheiblera wra- 


cało do domu ze strzelnicy. Po drodze je-. 
den z nich, magazynier B., wydobył rewol-| 


wer i począł go oglądać. . Towarzysz jego, 


ujrzawszy broń, zapragnął, dla zabawki, 


wystrzelić, lecz B. nie chciał mu jej dać 
do ręki. Poczęto więc szarpać się i sza- 
motać, przyczem. nagle rozległ się huk i ma- 
gazynier B. padł z przeszytą piersią.. Ra- 
na jest. bardzo niebezpieczna. Dodać je- 
szcze należy, iż B. posiada żonę i sześcioro 
drobnych dzieci. „0 
(—) Niebezpieczne miejsce. Przy zbiegu 
ulic Ś-tego „ Benedykta. i W.olczańskiej, znaj- 


duje się ogromny.rów, pomimo to jednak. 


nie ma nawet śladu . mostka, w.skutek.cze- 


uwagę kogo należy na tę niedogodność. 
(—) Z kroniki policyjnej. W dnin 2. Lutego za- 
trzymano 4 osoby bez legitymacyi, które odesłane 
zostały do miejsca zamieszkania. nY 
W dniu 3 Lutego około 7 godz. wieczorem w miej- 
skim parku, W. B. wypadkowym wystrzałem z re- 
wolweru zadał ciężką ranę A&B. w dekę piersiową. 
W dniu 4 lutego zatrzymano jednę osobę bez le- 
gitymacyi, która odesłaną została do miejsca za- 


KRONIKA 


krajowa i zagraniczna. 


*=='Ministeryum spraw wewnętrznych opraco- 
wuje statystykę. oświaty: na podstawie ma- 
teryału, zebranego przez komitet statysty- 
czny w r. 1880. 


-— Nowa cukrownia. Dwaj warszawscy fi- 
nansiści, z kapitałem 2,000,000 rubli, mają 
zamiar założyć nową cukrownię w Ciecha- 
nowskiem, we wsiGrzybówo-Lekowskie. Wła- 
ściciel folwarku oddaje przedsiębiorcom grunt 
pod budowę bezpłatnie. Buraki dostarcza- 
ne będą z płantacyj mających przestrzeni 
500 morg i wyłącznie dla użytku cukrowni 
przeznaczonych. Budowa cukrowii rozpo- 
cznie śię na wiosnę r. b. A E 

— Z Turku donoszą do „Gaz. Handk:” 
Założona tu niespełna. rok' temu przez 
przedsiębiorców. krajowych fabryka wyro- 
bów gumowych, została w tych dniach zwi- 
niętą. Ci sami przedsiębiorcy zamierzają 
urządzić podobną fabrykę w Warszawie. . 


— Pamiętnik Zmichowskiej.. Jeden: z lite- 


ratów warszawskich odkrył podobno pamię- 
tnik Zmiehowskiej, w. pewnej części po 
francuzku zredagowany. Praca ta ukazać 
się ma w jędnem.ż czasopism.. i 

-— Ciekawy zabytek. W Odesie znaleziono 
niedawno pod- strychem starego. jakiegoś 
domu dawny rękopis w języku polskim, 
który za pośrednictwem pewnego lekarza 
w. Kamieńcu, dostał RER s > 

k jednego z naszych starożytników. > 
"r eść e a dotyczy handlu polskiego 
na morzu w XVLlym wieku i skreślony 
był prawdopodobnie przez jakiego rezy- 
denta na Wschodzie. 


em Okrzyczana i tyle przez wszystkie pra- 
wie dzieńniki niemiećkie zachwałana jedność 
Niemieć wcale nie. jest tak silną i zdrową, 
jakby tego sobie życzył żelazny książę 1 je- 
go organ. -Wśród ogólnej harmonii nie 
rzadko natrańć możemy na fałszywy od- 


go łamanie się osi u wozów, łamanie nóg | 
są na porządku dziennym. Zwracamy  też| 


'Rouher'a telegram kondolencyjny. Książę 


| odsieczy przebić się przemocą do Suakimu. 


dźwięk. Tak np. niedawno przy. obiorze|rałaby ona, -co do spraw egipskich, powtó- 
posła w A pa ak A Welfów (Ha- | rzenie dawnych przyrzeczeń, śe wojska an- 
nowerczycy) występował6 bardzo wrogo prze-| _; Ą i 7 
ciw protektoratowi Pius a. Główny mowa Bs. 2 Donu Wieczne >.2 
dr. Brenkman wyraźnie Oświadczył, że do- ` 
póty zjednoczenie Niemiec- chromać będzie, 
dopóki na tronie hanowerskim nie zasiędzie 
znów prawy spadkobierca książę GCumber- 
land, ulubiony przez lud monarcha..  Wy-] 
sokie podatki, jakie opłacać muszą poddani 
„Hannoweru, a jakich nie znano tutaj wcale 
przed wcieleniem do Rzeszy niemieckiej, 
coraz większe sprawiają niezadowolenie ma- 
nifestujące się przy każdej sposobności. 
Książę Cumberland tymczasem obrał sta- 
nowisko «wyczekujące, mieszka w Angli; 
nie tracąc nadziei, że prędzej czy później 
połączy się z swoim ludem i wnijdzie w po- 
siadanie sławnego „jaszczutczego funduszu.” | 
«m Półwysep bałkański nie może się uspo- 
koić. Tyle razy przez telegramy rozpusz- 
czana i znów odwóływana wiadomość o zbro- 
jeniu. się Czarnogóry, zyskała ostatecznie 
potwierdzenie. Spowodowało zaś ten zatarg 
zajęcie przez Czarnogórców powiatów Gu- 
singa, wskutek czego -górale albańscy ple- 
mion Hotti, Grudi i innych, zbrojny stawili 
opór. Na czele opornych stanęła liga al- 
bańska na nowo zorganizowana. 
_ Jak się zdaje, zajście to potrwa dłużej” 
i przybierze poważniejszy charakter, co by- 
najmniej nie przeszkadza, uważać to zawi- 
kłanie, samo w sobie za rzecz bardzo ma- 
łej: wagi. f i AE 
an Zaprówadżenie . w Wiedniu wyjątko- 
wego stanu nie dostatecznie dotąd jeszcze 
zostało wyjaśnionem. Z bliższych szczegó- 
łów dowiadujemy się tylko o zamknięciu 
drukarni Jacob, gdzie głównie drukowano 
socyalistyczne broszury. Prasa wiedeńska 
wzywa mieszkańców; aby poparli usiłowania 
rządu, a tem samem)" żeby dopomogli do 
zniesienia tegó przykrego a nader nieko- 
rzystnego dlą ekonomii stanu. -~ 


; TELEGRAMY. > s: 


Londyn, 4 Lutego. Podług „Timesa* od- 
była się rada ministrów w pałacu ministe- 
ryum wojny, na której postanowiono zażąe 
dać od parlamentu 2: miliony funtów szt, 
w celu wzmocnienia i obwarowania portów, 
jak i kolonii angielskich. © 00 000 0o 

Paryż, 3 Lutego. Znany bonapartysta Rou- 
her zakończył dzisiaj życie o 9 godzinie 


zh „i yo a 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 3 Lutego. Wykaz banku Rzeszy z d. 81 
Stycznia (w tysiącach marek). Aktywa. Zapas me- 
taliczny 602,302 (przyb. 8,919), zapas biletów kasy 
państwa 25,147 (przyb. 1,079); noty innych banków 
15,350 (ubyło 2,030); weksle: 374,961 (ub. 6,772); 
żądania Lombard. 45,858 (przyb. 1,140); efekty 
;14,449 (ub. 5,465); inne aktywa 25,254 (przyb. 560). 
Pasywa. Kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany); 
rezerwa 19,256 (bez zmiany); noży w obiegu 717,738 
(ubyło 6,269); inne zobowiązania. 235,830 (przyb. 
3,692); inno pasywa 446 (ub. 87). : 

Wiedeń, 3 Lutego. Wykaz banku państ. austr. 
weg: z dnia 81 Stycznia (w fysiącach guldenów). 
Noty w obiegu 356,000 (bez zmiany); Zapas meta- 
łiczny w srebrze 122,700 (przyb. 600), w złocie 
71,700 (ub. 2,900). Weksle płatne w złocie 7,600 
(przyb. 2,800); portfel 139,700 (ub. 4,800), Lombar- 
dy . 26,500 (ub. 500), Pożyczki zahypotekowane 
87,900 (przyb. 100), Listy z atawne w obiegu 85,000, 
(przyb. 200). * 5% 

Londyn, 31 Stycznia. Wykaz banku państwa, (w 
tysiącach funtów szterlingów). (Całkowita rezerwa 
12,599 (ub. 52); noty w obiegu 24,762 (przyb. 6); 
zapasy w gotówce 21,601 (ub. 56); portfel 21,127 
|(przyb. 46); saldo prywatne 28,776 (ub. 873); saldo 
państwowe 6,388 (przyb. 891); rezerwajnot. 11,595 
(ub. 63); ubezpieczenie rządowe 14,455 (bez zmia- 
ny). Stosunek procentowy rezerwy do pasywów 
41!/,07, (w ubiegłym tygodniu 413)*/,). 
| «Petersburg 1 Lutego. Weksle na Londyn 2814, 
na Hamburg 1985/ę, na Amsterdam 118—, na Paryż 
245, na Berlin — ; Rusk. prem. pożycz. I em. 
215!,; takaż LI emisyi 2113/,; Ruska pożycz. z 1878 
r. 137g; takaż z187/ —.; 'jj imperyaty 8.43; akcye 
rosyjsk. wielk. D. Z. 2561, rosyjskie listy kredytowe 
140'/3. II pożyczka wschodnia 937/,. LI poż. wschod. 
9314. Nowa renta złota163!,. Dyskonto 60%, 

Berlin 2 Lutego. Banka. rosyżsk. 197.90, weksle 
na Warszawę 197.50, na Petersburg 197.00, na Wie- 
deń 168.70. na Londyn 20.45, na. Paryż 81.20, na 
Amsterdam 168.95. 

Wiedeń, 2 Lutego wiecz. Akcye kredyt 309.70, 
takież -węgier. 308.50, francuzkie 320.00, lombardy 
145.40, galicyjskie 297.00, kolei półn. zach. ——, 
austr. renta papierowa 79.92!/,, takaż złota —.—, 
607. węgier. zlota —.—, 59/0 papierowa . 87.60, 
takaż  40/, złota 89.90, noty markowe 59.36, na- 
poleony 9,62, związek banko. 106.90; spokojnie. 

Londyn 2 Lutego po poł. Konsole na. lt. 1013/s, 
pruskie 40/, konsole 10174, 50ją tureckie z 1866 r. 
Şi, rosyjska poż. z. 1871 r. 87, .takaż z r. 1872 
36?/,, takaż z 1873 r. 86'/,; 49/, renta złota węgierska 
743/,, austryacka złota renta —, egipska 677, ban- 
ku ottomanskiego 163, lombardy 125g, akcyc ka- 
nału suezkiego. 8214, .drebro 51, dyskonto 23/;, 

Paryż, 2 Lutego. po pold. (Sprawozdanie koń- 
cowe)g3", renta umarzalna 78,30;. 30j, renta 77.67:/4, 
Sho pożyczka 106.90, włoska 50/, renta 92.70—, 
aństryacka renta złota 84.5, 60, złota węgierska 
101'ją, takaż 40, T47js, rosyjska 5V z. r. 1877 r. 


Credit foncier 1270.00; akcye suezkie 2080.00, Bank 
| paryzki 868.00, bank dyskontowy 525.00, weksle na 
Londyn 2517. RE a 

- Petersburg 1 Lutego. Targ zbożowy. Łój w m. 
70,00, na arp. 68.00; pszenica w m. 12.75. Żyto 
wm. 9.00; owies w m. 4.60. Nasienie z lnu (9 
pud.) w m. 15.75; mróz. g 

Szczecin, 2 Lutego po połud. Targ zboż.: pszenica 
mocno; w m. 165,00 — 179.00; na «w. mj. 178.50, 
na mj. cz. 180.00. Żyto, mocno; w m. 131.00— 
141.00; na kw. mj. 145,00, na mj. cz. 145.50. Olej 
rzepakowy, ospale; na: kw, mj. 65.50. Spirytus w.m. 
47.10, na It. 47.20, na kw. mj. 48,40, «na cz. lp 
49.60. Olej skalny w m. 9.25. : 

Wiedeń, I Lutego. Targ zbożowy. Pszenica na lt 9.68, 
na wiosnę 9.84. Żyto na wiosnę 8.12, na mj.. czr. 
3.17.. Kukurydza na maj, cz. 7.00. Owies na wio- 
sng 7.42, na mj. cz. 7.43. 

Peszt, 1 Lutego przed połd. Targ zbożowy. Psze- 
nica wm., usp. mocne, na wiosnę 9.35, na jesien 10.08, 
Owies na wiosnę 6.42. Kukurydza na mj. cz. 6.66. 
Pogoda piękna. Eo | 

Londyn 2 Lutego. Cukier Hawanna Nr 12 nomi- 
nalnie 19/4. ; f f 
. Brema, Ż Lutego. Olej skalny (sprawozdanie koń- 
cowe) słabo. Standard white w m. 8.25, na mr. 
8.35, na kwiec. 8.45 na arp.gr. 9.00. 

Londyn 1 Lutego. Targ zbożowy. Obce dowozy 
w ubiegłym tygodniu wynosiły: pszenicy 19,820, 
jęczmienia 3,240, owsa 25,430 kw. 

Poznań, 2 Lutego. Spirytus w m. bez becz, 47.00. 
na it. 47.20, na kw. mj. 48.20; na cz. 49.10, na 
lp; 49.40. : i 

"Glasgow, 2 Lutego. Zapasy surowca na składach 
wynoszą 590,600 tonn. (w r. z. 600,700). Ilość czyn- 
nych wielkich pieców 97, (w m r. 110). | ` 

Glazgow, 1 Lutego. Surowiec (spraw. końcowe) 
Mixed uumber warrants 43 sz. 6!/, d. : 

-Liwerpool, 2 Lutego. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątko.). Przypuszczalny obrót 7,000 bel; usp. spo- 
kojne, Dzienny dowóz 81,000 bel. 

Liverpool, 2 Lutego. po połud. Bawełna. (Spra- 


M PANA, s I D raj: 
„Excesarzowa Eugenia nadesłała żonie 


Napoleon odwiedził jeszcze za życia cho- 
rego. a © abboioka sai, 3 
Wiedeń, 2 Lutego. Wyjazd do Petersbur- 
ga-kilku. członków . křoackiego sejmu, wy- 
wołał tutaj i w Peszcie - wielkie oburzenie. 
Berlin, 2 Lutego. Nie potwierdza się wia- 
domość o mających nastąpić odwiedzinach 
cesarza Austryi u 'nieinieckiego cesarza. © 

Paryż, 2 Lutego. Z Tunisu i Tripolisu do- 
noszą, że wypadki egipskie nie zaniepokoiły 
wcale ludności mahorietańskiej i że Mahdi 
nie ma tutaj stronników. 

Kair, 2 Lutego. Generał Gordon stanął 
dzisiaj rano w „„Korosko* i. niebawem po- 
spieszył dalej; sądzi on, że za pięć dni bę- 
dzie w „Berberze.” msx . 

Wiedeń, 1 Lutego: Na mocy: „wyjątkowych 
praw“ aresztowano tutaj. wielu. robotników, 
wielu też z miasta wydalono. | 

Paryż, 1 Lutego. Książę Napoleon oświad- 
czył, delegacyi. bonapartystycznej, że nad- 
szedł już. ezas :do rozpoczęcia wytrwałej 
agitacyi na rzecz cesarstwa. Agitacya ta 
ma się odbywać na drodze legalnej t. j. 
bez narażenia się, władzy Obacnóji (W. tym |. anie „końcowej. Obrok 7.000. hel, z tego ne 
celu postanowiono . zwołać zgromadzenie spekulacyą i wywóz 1,000 bel., bez zmiany; Middl. 
sprzymierzeńców na dzień 17. Lutego. k a ra di, dt. mr. > na mr. ~ 5 > 
„Połowy, butegi Z. Eompekontnych „ammar itg wad 0, aial glx 
sfer zaręczają,. że rozsiewanė przez angiel- | Water 30 Ćliyton Y, Mule 40 Mayol 9i 
skie dzienniki wiesci o wykryciu nowej ni- |Npdio, 40, kd Organ 4 (o 
hilistycznej drukarni i zabiciu oficera żan- 103/,, Double 60 zwykły gat. 141. Tkaniny. !6ję 34/50 
darmeryi są zupełnie bezpodstawne. 81, ft. 85. Usp. mocne. 

Londyn 1 Lutego.. Z Suakimu donoszą do 
„Daily News,” że położenie w Smkat jest 
rozpaczliwej zapasy żywności się wyczerpały 


. Antwerpia 1 Lutego. Aukcye wełny, Wystawiono 
2,887 bel. wełny  Laplata, z tego sprzedano 926. 
mieszkańcy postanowili w-razie nienadejścia 


Buenos Ayres, mocno; Mantevideo, w zaniedbaniu. 

Antwerpia 2 Lutego., Aukcye wetny. Wystawiono 
-1,270 bel, wełny Laplata, z tego sprzedano 904 bel 
Ceny dolrze się trzymają. ; 

Naw-York, 2 Lutego. wieczorem. Bawełna 103, 
w N. Orleanie 107/,,. Olej skalny rafinowany 70% 
Abel. Test 9t}, w Filadelfii 9!/,. Surowy olej skal- 
ny 8. Certyfikaty pipe fine 1 d. 93h c. Mąka 3 
d..50'e. Czerwona pszenica ozima w m. 1d. t e. 
na ltl d. 55g ©. na mr. 1d. 75 0., na kw; 1 d. ge. 
Kukurydza (nowa) — d. 61 e. Cukier (Fair re- 
ning Muscovades);58)5. Kawa (fair Rio) 123/4- Łój 
(Wilcox) 9.85. Słonina 9th- Frachi: zbożowy By. 


Petersburg 2 Lutego. Jak się dowiaduje 
„St. -Petersburger Zeitung,” władze chiń- 
skie postanowiły «wędrowny handel Rosyan 
w ich kraju ograniczyć jedynie na; Kaszga- 
rze, jak również zakazano wszelkiego do- 
wozu herbaty z Rosyi do Ii. 

Londyn, 1. Lutego wieczorem. Grazety wie- 
czorne londyńskie rozbierają treść przyszłej 
mowy tronowej. Podług tych pism zawie- 


Warszawa, 2 Lutego, Okowita 780, z akcyzą 
kop. po 8%. Stosunek garnca do wiadra 100==307 th. 
Hurt. skl za wiadro kop. 8145—8209, za garniec 
kop. 265—267, Szynki. ze wiadro kop. 830/—5363 
ze garnier kóp, 270—272 (z dod, ną wyscha, 2h). 


921. Losy tureckie 43.00. Urćdit mobilier —.— 


rano 09 R., w połud. 30% R. 


LICYTACYE W GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 


— W dniu 25 stycznia (6 lutego) w  kancelaryi 
leśnictwa Kaznów, we wsi Wiączynie, na sprzedaż 
drzewa z rozebranej stodoły, od 150 rs. 

— Tegoż dnia, w kantelaryi leśnictwa Gidle, na 
sprzedaż drzewa w obrębie Iręciwill, w 4-ch po- 
rębach, op sumy; 1) 978 rs. 8 kop; 2) 829 rs. 40 
kop.; 3) 1200 rs. 63 kop; 4) 2243 rs. 8 kop. 

— Dnia 2 (14) lutego w m, Brzezinach, na sprze- 
daż konia, krowy, dwóch wozów, stogu siana i 75 
korcy kartofli 8 | 

— Dnia 26 stycznia (7 lutego) w m. Zgierzu, na 
sprzedaż koni roboczych, woła, krów, jałowizny, 
młockarni, bryczki, wozów, różnych mebli i sprzę- 
tów gospodarczych., 

— Dnia 6 (18) lutego w. urzędzie powiatu Czę- 
stoehowskiego, na reperacyę 7 studzien miejskich, 
od LOG rs. 66 kop. 

— Tegoż dnia, w kancelaryi leśnictwa Olsztyn 
na sprzedaż drzewa od:snmy B58 ra, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnia 1) Zdni 
Giełda Warszawska. > | UŻ 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


| 
-I 


na Berlin za 100 mr. . 50.80 50.7 
„ Londyn, 18... 10.30 10.30 
„ Paryż „100 fr. . . . af 41.25 41.25 
„ Wiedeń „100 A. ... . .| 835.65 | 85,60 
Za papiery państwowe: i 
Listy Likwid. Kr. Pol. 88.20 | 88.20 
Ros. Poż. Wschodnia . . .].92.50 | 92.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . | 100.40 | 100.46 
» vy n o Ser. III ;, „ | 100.25 | 100.20 
Listy Zast, M. Warsz. Ser I 93.— 96.— 
ODENSE „dl 94.25 94.40 
» » » n I 93.10 93.00 
OOM 3; „o IV 92.50 | 92.55 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 86.50 86.40 
KU ” » n u. 85.00 85.00 
nn » o» IU .| 88.50 83.50 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|198.10 | 197.95 
à % ma. dost. 197.75 | 197.50 
Weksle na Warszawę kr. 197.50 | 197.60 
Dyskonto 405g. `. j 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 22.81 22.75 


Dyskonto 39/ę 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Urodzeń:od d. 26 Stycznia do 3 Lutego było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 111, a mianowicie: 
chłopców 56, dziewcząt 55, z tej liczby, dzieci ślub- 


mych. 107, nieślubnych 4. Nieżywo urodzonych 6, 


z tej liczby dzieci ślubnych 5, nieślubnych 1. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 75; a mianowicie: 
chlopców 43, dziewcząt 332, w tej liczbie dzieci ślub- 
nych 74, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 5, 
ślubnych. | i 

Starozakonnych Dzieci żywych 11, a mianowicie: 
chłopców 6, dziewcząt 5' ślubnych. Nieżywo uro- 
dzonych $ ; 
Malżeńñstwa zawarte w dniach 1—3 Lutego: - 

W parafii katol. 21; a mianowicie: Antoni Byk 
z Maryanną Andrzejczak, Władysław Karwowski z 
Emilig Wawrzyniak, Walenty Wawrzyniak z Ma- 
ryanuą Zielińską, Antoni Polaski z Walentyną 


 Szatkowską, „Józef Soforek z Katarzyną Kolata, Ju- 


lian Skowroński z Julianną Stankiewicz, Tomasz 
Bednarek z „Magdaleną Błoniewską, Wojciech Mu- 
rawski z Maryanną Sikora, Szymon Przepiórka z Jó- 
zefą Machil, Antoni Jatczak z Maryanną Balcarek, 
Bogumil Marcinkowski z Waleryg Paprocką, Ka- 
zimierz Kralkowski z Małgorzatą Grajkowską, Wa- 
lenty Stachurski z Antoniną Pawlak, Jan Paprocki 
z Marysnną-Julianną Pusch, Maciej Wlazło z Ma- 
ryanną Stawirej. Franciszek Podlewski z Maryanną 
Adamowicz, Marcin Kakomski z Maryanną Krółew- 
ską, Józef Woźnica z Agnieszką Wołoch, Antoni 
Witkowski. z Ludwiką Kaill, Lakasz Janicki" z Wi- 
ktoryą Wisińską, Stanisław Hochman z Wiktoryą 
Tylińską, . ; - i 
W parajii ewang.: 6, a mianowicie; Jakób Franz- 
mann z Matyldą Spitz, Henryk Mańdel z Amalig 
Reimelt, Edward Knappe z Paulinę Fogel, Wilhelm 
Feige. z Matyldą Langner, Jan Radke z Joanną 
Senftleben, Franciszek Komornicki z Karoliną Be- 
inger. ` f ` 
Starozakonnych: 2, a mianowicie: Lipszyc Szaja 
z Bokcyną Dyna, Kwiatkowski Nuchim'z Lipińską 
Małką. A 0% 
Zmarli w dńiach 1—3 Lutego: ' i 
Katolicy: dzieci do lat 15-%u zmarło 6; w taj 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 3; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1 a mianowicie: Zofia 
Olejnik, żona wyrobnika, lat 50. ; ; 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 9, w tej 
liczbie chłopców 6, dziewcząt 4; dorosłych 6; w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 4, a miańowieie: Jan 
Szwarc, fabrykant, lat 73; Krzysztof Müller, wyro- 
bnik, lat 24; Anna Flaum, żona wyrobnika, lat 58: 
Amalia Müller, żona tkacza, lać 24; Henryka Di- 
ków, źona tkacza, lat 32; Krystyna Welsz, panny, 
lat 26. : : 
Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —; w tej 


liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych 2; w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: Józef 
Tenenberg, lat 52, Nerman Bejnisz, łat 18. 


„SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Wtorek dnia 5 Lutego. Temperatura wczoraj 
, wieczór. 40% R; Śre- 
dniu wysokość barometru 28, cali franc. 


zk 
Nr. 18 Echa Muzycznego i Teatralnego wy- 


szedł z druku i zawiera: 1. Michał Bałucki 
(z portretem) przez St. M.-Rzętkowskiego.— 
2. Teatr Meiningeński i reforma sceny V, 
przez "Wł. Bogusławskiego.—3. Prawdziwy 
lord Byron, przez Fryderyka Althausa. — 
4. Barkarola, obrazek dramatyczny w 1-ej 


odsłonie, oryginalnie napisany przez Marya- 
na Grawalewicza. — 5. Początki opery fran- 
cuzkiej, z Schletterera skreśliła Br. N. — 
6. Manon, opera Masseneta, przez Adama 
Rzążewskiego. — 7. Korespondencya z Ber- 
lina, przez I. Paderewskiego. -— 8. Listy o 
teatrze krakowskim II, przez Kazimierza 
Skrzyńskiego-—9. Przegląd muzyczny.—-10. 
Mozajka-—11. Kronika.—12, Nowości mu- 
zyczne.—13. Fejleton: Dowmund, kartka z 
życia artysty, przez J. I. Kraszewskiego. 

Prenumerata kwartalna rs. 2, roczna rs. 
8.—z przesyłką kwartalna rs 2,50 roczna yts. 
10 — pojedyńcze egzemplarze kop. 20 bez 
nut, Adres Redakcyi Senatorska 18, 


id a= 


OSTRZEŻENIE. W Imieniu lego Cesarskiej Mości. py » POLSKI 
Niniejszem ostrzegam kogo to dotyczyć Sad Okregowy „w Piotrkowie na ponie- TEA R 


može, że książki do nabożeństwa, których dzeniu z dnia 17 (29) Stycznia 1884, w skła- 


W najlepszej części miasta jest do 
wynajęcia od 1-go -Lipce r. b. 


- OBSZERNY SKLEP 


tytuły poniżej wymieniam, a które dra: > AE pe pako we Wtorek dnia 5 Lutego 1884 z czterema przyległemi pokojami. Bliż. 
kowane były w Częstochowie w drukarni chawszy podanie. kapom aj geri EW. po raz pierwszy sza wiadomość u właściciela domu 


spółkowej pod firmą M. Stochelski, moją ` Ę ó 
wyłączną są własnością, zabrana i ułoży, endema o uznanie upadłym kupca łódz- 


ne Gzęścią zo starych materyatów, a ozel kuss w Tada Cot ma ej D Urma | 

dnia, Peja nabyte i jako takie, je- dłego oznaczywazy datę początku upadło- 5 "BE 

HU Pad Por yoini g,|50i na dzień 2 (14) Štyeznia 1884 r., 2) HB 
wo drukowane byc mogą. Każdego nad-| nia majątek Gustawa Wolle w m. Łodzi - 


użycia w tym względzie: poszukiwać będę y 1: : : > : 
2 doścś: f ' pod Nr. 1361 i gdziebądź się takowy znaj- 
na drodze sądowo-karnej, dawać może przyłożyć pieczęcie, 3) oddać 


Nr. 281 ulica Piotrkowska. © = -—. 
l 55—1—2 


AKUSZERKA 


Tytuły książek: | upadłego Gustawa Wolle pod dozór poii.j Operetka komiczna w 3 aktach p. Zella iR. Genć'e. Muzyka Ka- R WELLER 7 
> piskepa de saa u A pasiek zamiinować Ualąnko Sala R Ro koaclTOlA Millókera (Kompozytora Studenta Żebraka) przekład Aure-| HH : | 
2. Otarzyk maty; i ; 4 s Sa: Adwokata Przysięgtego Haus lego Urbańskiego. (Grana z ogromnem powodzeniem „w Friedrich|ptóra praktykowała pod dozorom znanych 
. Wybór nabożeństw z żywotem Š. Jadwi-|brundta. o otwarciu konkursu . porobió|. | s £ is "lini ; pe. imni 
gi (książka dla niew ant). ogłoszenia, 6 Wpis na rs. 3 ustanowió , Wilhem Stadt Theater w Berlinie. | Liao CA ina 
4. Dziennik nabożeństw, z żywotem Ś. Izy-|włożywszy takowy na massę, o czem za-|W 1-ym akcie pochód straży ochotniczej (z muzyką wojskowa), |swojs sztukę, poleca swoje usłagi brzemien- 


nym. i chorym kobietom. Mieszkanie uli- 

ca Piotrkowska, dom Wielmoźnego Bech- 

tolda prawa oñòyna na l-em piętrze. 
Biednych bezpłatnie. i 


dora, patrona rolników. . wiadomió Izbę Skarbową w Piotrkowie, 
6. Wybór mały, jako pamiątka z Często-|7) Wyrokowi dodać rygor natychmiasto- 
chowy. i wej wykonalności. 
6. Wybór nabożeństw z żywotem $, Bar- ży wyroku podpisany przez prozy- 
bary, (książka dla niewiast). ującego i Członków). 


w 3-im akcie taniec charakterystyczny bretański i Kadryl ko- 
miczny odiańczony przez 8 par. 


53 —1—0 


7. Wieniec N. Panny Maryi, książka do na- Za zgodność tłomaczenia z kopii wiecu ża R: e e ea a aw O PoS... 
; Wos szezególniej dla kobiet. | h AE | M Pe fa * sm „wo E. 
. Książka do nabożeństwa dla katoli wokat Przysięgły. . . Pywutali ij i t 

ułożona podług wzoru reni WPW Zawiadamiam W-ych Panów biorę m. Łodzi i okolicy. dh 

Dunina Arcybiskupa Gnieźnieńskiego |... Sędzia Komisarz łaskawych na mój skład, iż wszelkie obstalunki przyjmują się ; 


i Poznańskiego. Format małej 16-ki. i8 i Bal : RAP 
9.: Pocieszycielka Strapłonych Marya, książ- |Upadłości kupca łódzkiego Gustawa Wolle|ś | kb ROLLE W Gol cul 
ka wydana z powodu 500 letniej uro-|wzywa niniejszym, na zasadzie art. 476, : bE. t i 
czystości odchodzonej w r. 1882 r. w|477, 480 Kod. Handl. wierzycieli pomie- Sfk : ; P 
Częstochowie x ded dykacyą N. „Maryi nionego Gustawa Wolle, aby się w dniu|g$ przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, > e 
anme; lormat większej książki Du-|23 Stycznia (9 Lute „b. o 11 godzi-| R : ORLEN. ; + 1; (08 
nina, in 8-vo. j nie Ta Keil w Gzieckia Ba OŠrego. goraz p olecam wegiel krajowy a MAD rudnickieśj 
10. Draga do Nieba z trzydniowemi reko-vego w m, Piotrkowie dla przedstawienia «01 sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapno sk 
Jerevani i a A nA ma potrójnej listy kandydatów na urząd) zawsze jest na składzie w bryłach na:;placu Nr. 6, lasowane zaś, 
nego obrazu Matki Boskiej (zęsto-|syndyków upadłości, z liczby tych kank odleżałe sprzedaje na kubiki. = 4 
chowskiej, również dedykowana N. dydatów na urząd syndyków upadłości, PPE P 38 Gg 


na l-em piętrze z wspólnem wajściem, 
opałem, śniadaniem i kolacyą, jest do na- 
jęcia dla dwóch przyzwoitych : panien. 
Bliższa wiadomość ulica Zachodhia Nr. 
56, w Pralni amerykańskiej: Wiktorya. 
——7-—12 


Maryi Pannie; format „małej 16-ki,|Sąd Okrępowy zamianuje syndyków. ; i Z uszanowaniem . p 

przez autorke »Pocieszycielki Strapio- Piotrków, 1 (81) St emni 1854 r. Sc y A APodczaśicż ge : ; 

nych. (podpisano) Sędzia Komisarz 5 a 7 a i ‘posi à 
11. de domowy codzienny z Sa ac p a Kriipor. SB 5 | z e = yin - ma „AP okolizy Lodzi CANA ab Katani © 

początkowym, zawierający - modlitwy za zgodność kopii 1 tłomaczenia pór: cj eryk Pei ni eklac pbi ola pó jaś elka Jud ula Jo o AE pf puki | p, 

poranne, wieczorne i litanie do N. i i w Ardy A D À b A: Acz ZAMIENI 


: W. Hausbrandt, Adw. Przys. 
Imienia Jezus i do N. Panny Maryi ; AA a 
napisał ks. kan. N. Bieroński profesor 
Seminaryum _ Kieleckiego. "Wydanie 
drugie pomnożone. 3 | < 
Stanisław Czerniejewski, Jo 

w Częstochowie — I Aleja — dom W-nej 

Brodniewiczowej. i 


LOLLL LLL OLOLLO OONO 


s Zaklad litograficzny i drukarski © 
© 5 


e „KĘ, Hruhowshiego "ch 


strzeni 5 do 13 włók. 17-—3—38 


Niemiec wykształcony 
który ukończył A szkoły w Wrocła- 
wiu poszukuje dla siebie odpowiedniego 
zajęcia, ; 


„Adres: Prusy, W. Ks. Poznańskie, F. 


Z powodu zaprowadzonych zmian w fa- 
brykacyi, są do sprzedania 


2 „Calandery” 


s Donat, w Pleszewie (Pleschen). 
z których jeden o trzech, drugi o sześciu NY” , EAE . 25—3—3 
EEN Ę ję wykonywa wszelkieroboty wzakresjł 
gey nabyé ONE raczy aR UN IM KULONG > 4 s i alg Li K : ; 
res swój w e cyl Z1eNnRiIEAa Z- =- -= A À g > 
aa E TARE ne | e jego wchodzące, po cenach Bo a r 
: Wyborowy gatunek Herbaty Ke : umiarkowanych Ne „a o D 0 B R A 
firmy , . = $ 
w Dobrach QQsse pod Strykowem 4 íc - E ZA | ż 
jest do sprzedanie „PIOTR ORŁÓW — (szssssssssSSoWiESEESESSSSA pie omis oà minsta Czzgochowy 
; ; f Odznaczejący się pysznym aromatem i nið- i 7 IR = apg Mr. grantu otnego, 100 mr. łąk, 330 
1000 SZTUK fa fant nam zaszoyi polać |  EKSPEDYENT — |ZDATNEPRASOWACZKJ m: sss. „Badygki murowane, "ogród 
g . | s [władający polskim i niemieckim językiem,|do nowej bielizny dla ma azynów znajdąjrzem żywym i martwym, po rs. 2,600 
starodrzewu, sosny grubój, wysokiej. M. S rzączkowski, - |poszukuje miejsca magazyniera,  ekspe-|natychmiast trwałe zatrudnienie. Bliższa (| ga włókę. | $ 
Wiadomóś 4 ha mieiséu p ` 81—1—0 Santa ? t. p. Zaskawe otlerty "pod it, wiadomo w kantorze Pralni Amerykań-| Wiadomość u Romualda Wysockiego 
JSeu, A. C. uprasza nadsyłać: do kantora dru-|skiej Wiktorja ul. Zachodnia 55, l-sze|w Piotrkowie, ulica Kaliska Nr. 198. 
13—3—3 . E ERA amn karni W-go Krukowskiego. piętro. | —1— s 10—3—3 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. L Lutego. — R” i 
Ka aa a 
Weksle. - 0 ZA P ; - a 8. sai Dopełnione tranzakcye TEATR POLSKI. 
gdano płacono i 2 = i 
Berlin . . . (160%) e par ? l 100 mr, 4 50.90 = 50 86, 871), TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH 
. . . ter. . r. 50.50 — 50 671], 7075 7 
Inne niem. i pady. e ter. | 2d. | 100 waj 4 | — — h1 ' ;P od dyrókcyą . ; 
kr. ter. | 2 d. | 100 mr — — — J. Puchniewskiego a 
Londyn” 220. 1 4 . | dł ten 3 m. 1 Ł. 30| 10.30 — — | x z pa” 
5 aa ee 00 kr. ter. | 3 m 1Ł. 4 10.30 sA 10.2814 29 291), we Wtorek dnia 5 Lutego 1884 r. rej 
Paryż . . . . . . | dŁter. |10 d. | 100 Fr. 3 —.— — — EES "8 
v, o + e . . | kr.ter. |10d. | 100 Fr. s 41.26 — 41.16 171 | g 
Wiedeń . . . E EU a ter. | 3 q o fior. 4 —— — — i 
. « (142 „ter. | 8.0. | 100 fior, 86.65 — 85 40 
Petersburg e pci dł. ter. | 2 d. | 100 rs. 8 —— — — Í F 
AA AS |DopełnionelZ końc.giełdy A. | Dopetnio-|Z końc. | giełdy 22 | | | = 
| „|EŚ pełnione gieldy Akcye. A E S 
Papiery panesiw 25] tranz. Tżąd | placon (za 100 rs.) EJ a He tranz. żądano | plac. z BEbESYTLL f 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże | Z | Akeye D, Z, War.-W.100r.| 4 mówi Mms PGE £ 
powody Kont Ca. Diks. m wa pani EDC PANA Paa: | 
ow - $ w. =| m | mm , » . * RE OEG : 
Listy Likw. Kr. Pols. duże ——| 8880 OL| » n Teres, 1000r. 5 ——| ——| ——|Operetka komiczna w 3 aktach F. 
male KS Uaz 


of. Pol? WSI 7n.10001. ——| Z Zela i R. Genće.. „Muzyka Karola 


m on w s 100r. 


PO M EOE ——|(9250| LZ w Warszawie250r.|| . ——| —-| —_Millóckera, przekład Aurelego Urbar- 
» » n Up 1000r —.—|>92.50| —.—| » War. Ban. Dys, 250r. R Owa a | kiego. | 
Rod om o n lOr (32.50) ——| » MH aoe ==] = mo] < SRIEO. 
P zoko] ==)" k yp ta 1 aon ——| ——| -—| Grana w Teatrze „Wilhelm Stadt 
ò 1 RE DK PE War. Tow.F.Cukru500 0 DOBE E tapt Pp : 
ROWE iem sa | e kos ZZ) zZ z=Hheater, w Berlinie, w 1-ym akcie 
Bilety Ban. Pań. Ros. „jem. SAR Ra br O GAR TZ) zz] z=|pochód straży ochotniczej, z mnzykąj 
n »o on m» n . . Owa r * : : A x 
» o» » nM, SA paa a Rae aty =j | —=|wojskową, w 3-im akcie taniec cha- 
n arar Taa zz lzad A 


aae s » » Leonów 260r. 


25 100.40) —— —_. Częstocice 250 r. 
1008 100.40(. —,~— k TW. F, Stali 1000r. 


R) o) no n 
Listy Zastawne (za 100r. 


ło mai m rakterystyczny bretański i kadryl ko- 


pa a 
v 


przybyła z WARSZAWY 
umiarkowanych cenach. 


Łącznie z biężącym kuponem. 
| 
| 


OLIMPIA DĘBICKA 


tit, : . ——| ——| ——| miezny odtańczony przez 8 par. 
> > 5 K j mele 100.25: 100.20] —.—] n» Tow. Lilpop, Rau i Y S y P p 
w on p  DELIILILA. NM] ae | GE ane 1000r l l o . y 
it. B. a ai da aN GAME OW. . Motel. B. c k ; 
F 4 A : Piaf Sal so * Hlantko war. 10601. ER E we zwarte dnia 7 Lutego 1884 roku 
r. II lit. A. SNR a ES ow. Zakł.Górniczyc 
> > x Fa BS | anat RE ZE: Ę Starachowiekieh 1100r. 
NEST. małe ——| 100.15) — | » Tow. War Fab. Mach. 
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